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m*rr. Bernardyna Krotoszynsl<

Witold J H e lo w s  ki _nad leśn i czy_w _£rzew W niku 

2r̂ E9-ni2ator_i_komFndant._5 rz2 a £osobienIą_Wo jskowego 

- gaików  "Grunw ald_w w Przewodniku

w latach 1936 - 1939.

Witold* Bielcwrtci urodził ai? 20 marca 1893 roktr w ^iechowej na 

Wołynitr./Pochodził z rodziny o patriotycznych tradycjach, ^ziad 

.August ^ielowski hył historykiew i pisarzem, inicjatorem i wy -
n n

dawcą Monumenta Polonica Historica • wapółtwórcą i dyrektorem

Zakładu Narodowego Ossolineirm.

Ojciec Józef jako polski* oficer zginął w 1 wojnie Światowej. 

Witold Bielawski po skończonych stcrdiach związał się z Pomorzem.

W czerwcu 1936 roku’ objął stanowisko nadleśniczego w Przewodni - 

ku1, zorganizował i był komendantem Przysposobienia Wojskowego 

Leśników - gmrpy "Grunwald " ,  mającej stanowić kadr? oddziału 

powsta^ezefo rejonu Przewodnik, w wypadku napasei hitlerowskich 

Niemiec na Polskę t zagarniacie Pomorza Gdańskiego.

Jê ro odzyskanie miało nastąpi^ przez wywołanie pcvstanfa. Witold 

Bielowski kapitan rezerwy był przewidziany na komendanta r^jo-iu 

powstańczego w Przewodniku.

w7rtab Główny Wojska ^olskiepo spodziewał Si*? napalę i Niemiec 

na Polski i zajęcie Poraorza Gdańskiego.Nie przewidywano walk o - 

bro-̂ uyojr tych ziem, a jedynie powstrzymanie wojsk niemieckich 

dla przeprowadzenia ewakuacji osób cywilnych, instytucji państwo­

wych i pewnych ważnych dla kraju zasobów materialnych na teren 

środkowej Polski,

Bo /Trupy "Grunwald " należeli zaufani leśnicy trzech nadleś­

nictw - w Przewodniku, Warlubiu i Dąbrowie, 

leh nazwiska -

nadleśniczowie - Witold ^ielowski z Przewodnika, Czesław łajdak 

z Warlubia, inż . Krzesiwo z Dąbrowy, leśrlezowie - Tadeusz 0>,s-fc 

t  Ktrźnicy,-teffan Cieślik ze ^tarej Hcrty, Dlbricht z Dębowep-o , 

Alfons I$>ck ze średnika, Platów z "Bzowa, Bolesław ^elwits z Do- 

bre/ro, Zilleir rachmistrz Nadleśnictwa Przewodnik,

ze średniej Huty, Julian Gilgrenast z Borsukowa, sekretarze jiadle-

fłnictw - Kazimierz Dahuta z Przewodnika, Ciechowski z Dąbrowy.

£ uwaei na liczbie zamieszkałą m n i e j s z o ś ć  narodową niemiecką na

terenie g-min ówczesnych Warlubia i ^ipiiiek , należało zachowa-

jak największą ostrożność. Działalność "(ł^unwaldii" prowadzono w

ramach ćwiczeń Przysposobienia Wojskowego Deśników i pod szyi -•f
dem "Rodziny Lenników, przewodniczącą była Irena Bielowska żona 

nadleśniczego. 4



Zebrania "Grunwaldu" odbyweiy siS  k o le jn o ‘w mieszkaniach człon Vć*» 

ostatnie w sierpniu  19^9 roku w mieszkaniu Bielowskiteh w Przew odź 

niktr. W .Bielowski poinformował obecnvch o otrzymaniu z Warszawy ■*» 

tajnego pisma nakazującego -

- ewakuacje rodzin lenników  w okolice Warszawy w razie  naparci 

Niemiec na Polskę,

- pozostania na miejscu lenników - członków Grunwaldu ” •

Każdy z nich otrzymał »c  1 r^cznvm karabinie i am unicję, które1 

złożono w nieczynnej studni znajdującej się w obejściu  budvn- 

ktr nad1 e śn i c twa.

Po z a j a d u  Pomorza Gdańskie?© przez Niemców, ewakuowane rodziny  

leśników wróciły z Ciechanowa do domów, w czasie  nalotu s t r a c i ­

ła  życie Maria Sikorska - Dąbrowska żona le^niczep-o z B u rszty ­

nowa, siostra  eenf»ra:ta Władysława S iko rskieg o .

3 września 1939 roku do Przewodnika wkroczyła niemiecka ledno- 

stka wojskowa. "Bielowscy zajmowali nadal dotychczasowe służbowe 

m ieszkanie. Oficerowie zajęli pozostałe pom ieszczenia m i e s z k a l n y .  

Pewnego dnia urządzenie łazienkowe ulepło  a w a r ii . P r z y s ł a n i  dn  
naprawy żołnierze  n a t k n ę l i  si'* na strychu na schowane- rad io . 

Witolda Bielowskiepo aresztowano , ^andarmeria niemiecka dokonug*

jąc rewizję w obejściu budynków nadleśnictwa znalazła troń i
‘ i

amunicję v/ "ieczy n n e j stud ni. •

Witold. Bielowski przebywał w wiezieniu w iJowem n/W ponad mi*-? 

śląc, torturowany nior nie ujawnił, nikogo nie wvdał. Wojskowy 

Sąd w Tczewie zasądził Witolda Bielowskle^o na karę ś® je re i. W 

przeddzień wykonania wyroku żona nadles»»iczeft<* otrzymała zezwole­

nie na widzenie si** z m®żem, do świetlicy wniesiono Go na krze­

śle. Samodzielnie nie miał sił si§ '.poruszać. W czasie roznnw^ 

wręczył żonie trzy listy - £rvysv -*t jeden do żony, dwa do dwóch 

synków ^iotra i Macieja. /  t* lat i; 9 /

Wzruszający jest  tekst l is tu  --^testamentu Ojca - Patrioty  

do svr.ka P io tru sia .

Kochatjy mój synku Piotrusiu ?

Są moje ostatnie »3eeva do Ciebie słowa. °dchodze .
IV

mUsk zostawiam1 Wąn majątktr, a zostawiam Wam dobre imię.

Parni-staj o mnie - bąd^ dobryw P§lakie® i uczciwym człowiekiem, 

dobrvm synem i obywatelem. Bó<r niech Cię ma w SWojej opiece. 

Niech <ii* prowadzi prze;? życie. Pomacaj Twojej mamusi i '̂wemtr 

młodszemu braciszkowi wedl^ sił Swoich.

^epiam' C i^  i całuję serdecznie-

Twój tatuś
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i 'a .iaHywnif isi  członkowie "'"'rn^waldtr " w Przewodniku. 

Siedzą nfi lewej s+rory — Witold Bielowski ~adleP^icrzy w 

‘Przewód-'iku r Je pro żo^a I r e ^ a ,  TTlhri|ch't>. leś~ iezy w Ttebo - 

wem, ^lirn-ola Lahuta ^auraycielka  w ^Li-nitkach, M ille r  - 

rachmistrz- Nadleśnictwa w przewodriiku.

p to ją od lewej strony - Kazim ierz Lahuta sekretarz Nad-= 

leśnictwa w Przewód niktr, °tefan Zimny leśniczy  w Fynknwie, 

kowalski leśniczy  w Jeżewnicy , ^tefan Oieślik  l e ś n i c y  

w Starej ^ijcie.

"Rtidynek -Jarflffśn-irrtrwa w Przewodniku - dzisiaj 

7 lewej strony..- 10 metrów od budynku — znajdrrje sia 

stud~ia/nipczynna/, w której ukryta bvła broń i amrrnicja- 

z^alezicne przez "iemiecką żandarmerie.
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Witold Bielowski został rozstrzelany w lesie= w Płochocinie 

28 TDaźdzriernika T9J9 roku przez egzeku-ey jnv pluton Wehrmacht 

tu. ^oma Bielowskiego- w towarzystwie dwóch synków i woźni­

cy, przyjechała konnym wozem z trumną.

Żałobni kondukt zatrzymał sie przy kościele w Płochocinie-, 

tamtejszy probosz-cz ks.dr. Jan Stryczek odprawił żałoime na-= 

bożfe-tfstwo.

Trumna ze? zwłokami Witolda Bielowsteieg-o N adleśnic-zego ~ 

Patrioty spoczęła w mogile na parafialnym cmentarzu w Pło­

ch odn le^

W dniu 2R paźtfzierferka 198? roku w i 5  rocznice śmierci 

Witolda Bielowskiego^ na miejscu popełnionej zbrodni 7- 

odsłonieto ohelisk z marmurową tablicą ufundowaną przez 

Gminny Koraitet Ochrony Miejsćr Walk i Męczeństwa w War­

lubiu, przy pomocy pracowników Nadleśnictwa Dąbrowa.

Pot. ^zesław Woźny
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działalności »3rusyaldu‘’ ^ iuż w warunkach'11 wo j^.świątowgj

Wszyscy lennicy nadleśnictw Warlubie i Przewodnik zostali zabra­

ni jako zakładnicy w październiku 1939 r. powrócili z więzienia 

w Sowem n/W. w grudniu 19!/ r. i podjęli pracę na dotychczasowych, 

stanowiskach - jako lennicy, Kazimierz Lahutta jako #•©» sekreta - 

rza w Przewodniku i włączyli się do konspiracyjnej działalności, 

ich leśniczówki stały się podstawowymi punktami kontaktowymi grup 

W% AK współpracującymi ze zgrupowaniem partyzanckim "Świerki*8 , 
a od czerwca 1944 r® z desantem radziecko - oplskia por, Kazimierza

Ten pkres działalności - już w warunkach 11 wojny światowej « 

przedstawią 3 relacje ®

- Elżbiety Cieślik- członka grupy lipińskiej AK z lat 1940 - 

1945* córki lesniczego w Dębowem k/Prsewodnika Cieślika - 

byłego członka s* Grunwaldu nt
i

- Olimpii Lahuttowej - członkini grupy płochockie A l  i byłwj 

członkini Grunwaldu %

- Władysława krotoszyńskiego ~ członka grupy warlubskiej AK.

Waluka.

8



Wiktor ^Palowski -.nadleśniczy '4. ^ rzewcdniku« organizator

fcrupy dywersyjno - wywiadowcze;; w Grunwald ł> rejonu Przewodnik

w latach 1936 - ?945»
’ ' ' ** ' *.

Selacja Olimpii Lahuttowe j byłej członkini grupy nGrunwald **

■ r' . w Przewodniku*

* Cd 1931 r . do czerwca 1939 r* byłaś nauczycielką w Lipinkach,

W. tym czasie mój mąź Kazimierz Lahutta pełnił funckję sekretarza. 

Państwowego Nadleśni ctwa v  IrrewodaScu.

- W 1335 r* stadowieko nadleśniczego w Przewodniku objął Wiktor - 

Biclovski, przedtem leśn icy  na Kelu. Przenosząc się do Przewodni «■? 

ka o t r s y i cd  naczelnych władz Wojska Polskiego zadanie zorgani *  

zowania konspiracyjnej grupy dywersyjno - wywiadowczej © kryp toni - 

mie " 5 E U H  A L B f , którą sam nazywał ttpatrio tyczną or gani za - 

cją wojskową, mającą stamcwlć zaczątek oddziału powstańczego rejo­

nu Przewodnik, oczywiście w wypadku napaści hitlerowskich Siemiee 

na Pclck%* "Taką etfsritctalnośó przewidywano oceniając potęgę mili tara 

ną Niemiec i jej odwieczne dążenie na wschód w celu zdobycia no £  
wydfc. terenów. życiowych /Łebensr-aumu/•

Odzyskanie Pcmor®* Gdańskiego miało nastąpić przez wysłanie peif 

stania w tym rejonie i. leg© rozszerzenie ma cały kraj.

Wiktor Bielowski - kapitan rezerwy •  był przewidziany na. komen­

danta regonu Przewodnik,

¥ skład grupy s5r$nwald®. weszli* Wiktor -ielowski jako je jk o  •  

aendant, członkowie - Czesław Sajdak nadleśniczy w Warlubiu, nastę­

pujący lennicy - Cieślik z Dobowe go r Platów z -Bzowa* lelwitz z Bo - 

brege, Lfick ze Średnika, Ofest z lutnicy, 3iainy z Eynkowka oraz pra­

cownicy Iadle3nietw» Irzewodsik - biuralista Ziller, gajowy kyeh - 

licki, sekretarz mój mąk Kazimiers» żona Wiktora Bielowakiego oraz 

żony niektórych letniczych — wśród nich ja Olimpia Lahuttowa*

£Ió;j fsąś był sekretarzem grapy. SEajne zebrania - przy zamknie tych 

drzwiach - odbywały się w mieszkaniach poszczególnych członków, 

pod płaszczykiem zebrań związku zawodowego leśników, którego prze­

wodniczącą była żona W.Bielowskiego, ja pełniłam funckję sekreta­

rza.

Ostrożność w prpwadzeniu działalności konspiracyjnej była 

uzasadniona z uwagi na liczną grupę mniejszości niemieckiej zamiesz 

kojącej na terenie ówczesnych ®ain Idpinki 1 Warlubie i  prowadzo­

ną przez nią bardzo ożywionej wrogiej przeciwko Polsce ioboty 

szczególnie wiatach 1938 - 1939* *  1938 r . pdbył ai% powiatowy 

zjazd młodych Minców członków Hitlerjugend w Przewodniku na wiej­

skiej sali udekorowanej hitlerowskimi emblematami. Zjazd miała aa-
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■ kcśczyó zabawa, która nie dossła do skutku. Eozbill ją chłopcy' 

s Lipinek i  Przewodnika. Sześciu 33 nich - Bernard Szapańskl, Paweł 

Juhnke, Jan Becki, Józef Szansach, leon Pestka* Franciszek Ciesiel­

ski 1 dwaj bracia Sienisccy -stanęli przed sądem w Swieciu n/LJf* 

Zostali skazani na pół roku wiezienia w zawieszeniu*

W sierpniu'^rnard Szapański i Pa*eł Jufcake wyjechali i  ukrywali 

się poza Lipinkami, pozostali chłopcy po wkroczeniu wojsk hitle- 

ss¥:skich zostali assess^wasa* aresztowani prses niemiecką policją 1 

zginęli* -■ .

Ostatnie potkanie grupy * Grunwald” odbyło się w mieszkaniu 

Bielowskidu W.Bielowski poinfoissował obecnych o otrzymaniu z War­

szawy tajnego pisaa z rozkazem nieopuszezania przez c^onków grup] 

! męśesysn swych mieszkań, nawet w wypadku agresji Siemiec* Obecni 

na zebraniu eźłonkowis zostali zaopatrzeni w ręczne karabiny po 

jednym egzemplarzu* :

Rodziny wszystkich letniczych siały byś ewakuowane do klocka* ? 

Wyjazd nastąpić w ko&cu sierpnia 1939 r.» powrót w kilka dni po 

wkroczeniu wojsk niemieckich na teren Pomorza ^da^skisgp.

3 wrzeinia zjawiła sią w Przewodniku niemiecka jednostka pancerna* 

W. Bielowski i wszyscy lennicy sanowali nadal dotychczasowe 

mieszkania służbowe* ■.

Jedynie Czesław Sajdak — nadleśniczy w Warlubiu i  Stefan Zimny 

letniczy z Bynkówka zostali aresztowani przez policję i Selbschutz 

i  zg ię li*  Ich aresztowania nie siały związku z ich przynależnoś­

cią do grupy Grunwald*5*

W budynku nadleśnictwa w Przewodniku na parterze m ieszanie 

zajmował W.Bielowski, na piętrze mieszkali oficerowie - wśród nich 

generał - którzy korzystali z łazienki i  ubikacji znajdującej się 

na pi^ trze* Pewnego dnia urządzenie łazinkowe uległo awarii* Żoł­

nierze przysłani do naprawy - kując ścianę na strychu •  natknęli 

się na aparat radiowy. Wiktora Biełowskiego aresztowano. Przeby — 

wał w więzieniu w Scwem n/W. Polowa żandarmeria dokonała w obe j — 

ściu zabudowań nadleśnictwa szczegółowej rewisji. W nieczynnej 

od wielu lat studni znaleziono magazyn karabinów ręcznych i  amu­

nicji*

Przeszło miesiąc trwały prze słuchania Wiktora Bielawskiego* 

Katowany miał przyznać się do prowadzenia tajnej roboty* miał 

ujawnić nazwiska, osób z nim współpracujących. Sic nie ujawnił* 

nikogo nie wydał. Miał łamane żebra* Kiedy żona uzyskała zezwo - 

leni® na widzenie się z mężem w wiezieniu* wniesiono go na krześ­

le . Sam już nie miał sił przyjść. Znał już: wyrok wydany na siebie- 

śffiierć przez rozstrzelanie. Wręczył żonie 3 listy — jeden pisany 

do niej, dwa dla kilkunastoletnich synów Piotra 1 Macieja. Listy
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były testamentem, w którym nie pozostawią rodzinie żadnego mająt­

ku, a le .. .  "Pozostawiam dobre imię1' . . .  tak pisał do synka Piotrusia.

Qto treść listu.

- M Kochany mój synku Piotrusiu!

Są to moje ostatnie do Ciebie słowa. Odchodzę.

Nie zostawiam. Wam majątku, ale zostawiam Wam dobre 

imię. Pamiętaj o mnie, bądź dobrym P0lakiem i uczciwym czło­

wiekiem i obywatelem. Bóg.niech ma Cię w Swojej opiec®.

Niech Cię prowadzi przez życie. Pomagaj Twojej mamusi i 

Twemu młodszemu braciszkowi wedle Swoich sił.

Wiktor Bielowski został rozstrzelany 28 października 

1939 r. w lesie w Płochocinie. o godz. 7.30. Wyrok wykonało

4 żołnierzy Wehrmachtu z oficerem na czele*

Po zwłoki z trumną przxjechała p. Bielowska z dwoma synkami 

i woźnicą. Przy przewożeniu trumny z zwłokami na parafial­

ny cmentarz w Płochocinie towarzyszyli wspomniani żołnierze 

Oficer zgodził się na zatrzymaniu konduktu przy kościele 

w Płochocinie i odprawienie żałobnych egzekwii.

Trumna ze zwłokami bohaterskiego Polaka - Patrioty - 

Nadleśniczego Wiktora Bielowskiego spoczęła w mogile 

ną,parafialnym cmentarzu w Płochocinie.

Żegnam Cię i całuję serdecznie Twój Tatuś.

Olimpia Lahutta 

zam. w Jeżewie k/Swiecia n/W.
I
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friktor -^iolowski - nadleśniczy w i rzewodnlku, organizator 

grupy dyyere^jao r wywiadowcze;) ^Grunwaldw re ̂ onu x rzewocfnik
w latach 193C - 1945.

Relacja Olimpii Lahuttowej byłej członkini f.rupy "Grunwald"

w Irzewodniku.

Od 1931 r. do czerwca 1939 r. byłam nauczycielką w Lipinkach. W tym 

czasie mój mąż Kazimierz Łahutta pełnił obowiązki sekretarza Państwo - 

wego Nadleśnictwa w irzewodniku.

W 1936 r. stanowisko nadleśniczego w przewodniku objął Wiktor Bie - 

lowski, przedtem letniczy na Helu. Przenosząc sie; do Przewodnika otrzy­

mał od naczelnych władz wojskowych zadanie zorganizowania kenspiracyj - 

nej grupy dywersyjno - wywiadowczej o kryptonimie "Grunwald", którą 

sam nazywał "patriotyczna organizacja wojskowa", mająca stanowić za - 

czątek oddziału powstańczego rejonu Przewodnik, w wypadku napaści hit - 

lerowskich "iemiec na Polskę. Taka ewentualność przewidywane, ocenia - 

jąe potęgę roili tamą Niemiec 1 jej odwieczne drenie na wschód, w celu 

zdobycie nowych terenów życiowych.

Odzyskanie Poaorza Gdańskiego miało nastąpi* ^rzez wywołanie powsta­

nia w tym rejonie i jego rozszerzenie na cały kraj.

Wiktor jsielowski - ka itan rezerwy - był przewidziany na komendanta 

rejonu powstańczego Przewodnik.

W skład grupy "Grunwald* weszli: Wiktor Bielowskl jako jej komendant, 

członkowie - Czesław Sajdak nadleśniczy w tfarluDiu, następujący lenni­

cy - Cieślik z Dębowego,Platów z Bzowa, Lelwitz z Dobrego, Lftck ze 

Średnika, Obst z Kuźnicy, Zimny z Rynkówka oraz pracownicy Nadleśnic - 

twa Przewodnik - sekretarz Kazimierz Łahutta, biuralista Ziller, gajo - 

wy Rychlicki, żona Wiktora Bielewskiego, niektóre żony letniczych 

wśród nich ja Olimpia Lahuttowa.

Mój raą£ był sekretarzem grupy. Tajne zebrania odbywały się w miesz - 

kaniach poszczególnych członków, pod płaszczykiem zebrań związku zawo - 

dowego leśników, którego przewodniczącą była żona W.Bielowskiego, ja poi 

niłam JPunkcję sekretarza.

Ostrożność w prowadzeniu konspiracyjnej działalności była uzasdnlona. 

Ha terenie ówczesnych gmin Warlubie i Lipinki mieszkała liczna grupa 

mniejszości niemieckiej, prowadząca ożywiona działalność kospiracyjną 

wrogą •‘•olsce, szczególnie w latach 1938 - 1939#

Np, w 1938 r . odbył się powiatowy zjazd, młodych Niemców - członków 

Hitlerjugend - w irzewodniku.Spotkanie miało miejsce w miejscowym ko® - 

ciele ewangelickim, a wieczorem miała odby« się zabawa, na sali wiej­

skiej. Sala udekorowana była emblematami hitlerowskimi ze swastyką.

t fu #  t y  ° k  ą ą  ' tg
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£abawa ni* doszła do skutku, ile zbili ją chłopcy z Lipinek i Przewod­

nika*

Ostatnie spotkanie grupy "G-runwalu** odbyło sitt w mieszkaniu p* Bie- 

lowskich* W.Bielowski poinformował obecnych o otrzymaniu * Warszawy 

tajnego pif*a z rozkazem nieopuasezania przez członków grupy - mężczyzn 

swych miejsc zamieszkania, nawet w wypadku agresji Niemiec na .t ciekę. 

Obecni na zebraniu członkowie zostali zaopatrzeni w ręczne karabiny.

Rodziny wszystkich letniczych miały być ewakuowane w okolice Płocka* 

Wyjazd nastąpił w ko^cu sierpnia 1939 r*, powrót w kilka dni po wkroczę- 

niu wojak hitlerowskich na teren J-omorza Gdańskiego*

3 września 1939 r, w Przewodniku zjawiła aię niemiecka jednostka pana* 

ceraa. W.Bielowski i lennicy zajaowali swoje mieszkania służbowe.

W budynku nadleśnictwa w Przewodniku na parterze mieszkanie zajmował 

W.Bielowaki,na piętrze mieszkali oficerowie, którzy korzystali z ła­

zienki p. Bielowskich, znajdującej się na piętrze. lewnego dnia urządzę* 

nie łazienkowe uległo awarii, żołnierzy przysłani de naprawy - kując 

ścianę na strychu - natknęli sir na schowany aparat radiowy* W.Bielaw­

skiego aresztowano 20 wrze&nia 1939 r , i rzebywał w więzieniu w Nowem* 

Polowa żandarmeria dokonała w obejściu zabudowali; nadleśnictwa szcza — 

gółowej rewizji^ W nieezynej od wielu lat studni znaleziono magazyn 

broni i amunicji*

Przeszło miesiąc trwały przesłuchania i męki Wiktora Bielowskiego.

Miał sit? p r zy zn a ć  do prowadzonej roboty konspiracyjnej, miał ujawnić 

nazwiska osób z nim współpracujących. Bo niczego się nie przyznał, 

nikogo nie wydał. Kiał łamane Zebra* kiedy zona otrzymała zezwolenia 

na widzenie się z mężem, wniesiono go na krześle, bo o własnych siłach 

ju£ nie mógł si^ poruszać. W czasie spotkania z żon* znał już wyrok - 

śmierć przez rozstrzelanie* Wręczył żonie trzy listy, jeuen do niej, pe 

jednym d(*a dwóch kilkunastoletnich synków - l łotra i Kacie ja*

Listy były testamentem, w którym nie pozostawiał rodzinie żadnego 

majątku, a l e . . . ” Pozostawiam dobre imię " . . .  tak pisał do Bynka Pio - 

trucia.

Oto trećć listu.

B Kochany mój synku i^otrusiu i

Są to moje ostatnie do Ciebie słowa* Odchodzę* 

die pozostawiam Wam majątku, ale zostawiam Wam dobre imię*

Pamiętaj o mnie, bądź dobrym Polakiea i uczciwym człowie - 

kiom, dobrym synem i obywatelem* Bóg niech ma Cię w Swojej 

opiece* Niech Cię prowadzi przez życie* iomagaj twojej mamusi 

i -taemu młodszemu braciszkowi wedle Swoich sił*

żegnam Cię i  całuję serdecznie 2wój £atuś*

-  2 -
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-  3 -

{ Wiktor hielowrłki postał rozatrfcelany 28 października 1939 r* o gods*

7*30 w lesie w Płochocinie przez czterech żołnierzy Wehrmachtu z oficeaiei 

rem na czele* Po zwłoki przyjechała żona z trumną, dwoma kilkunastoletali 

nimi synkami i woźnicą* Pfczy przewożeniu trumny ze zwłokami na para - 

fialny cmentarz w Płochocinie towarzyszyli wspomniani żołnierze.

Oficer zgodził się na zatrzymanie konduktu przy kobeiele i odprawieni* 

żałobnych egzekwii*

Trumna ze zwłokami bohaterskiego Polaka - Patrioty - Nadleśniczego 

Wiktora Bielowskiego spoczęła w mogile aa parafialnym cmentarzu w Iło-

Olimpia Lahuttowa 

«am* w Jeżewie k/Laskowic
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Konspiracyjne organizacje wojskowe na terenie m in  

Warlubie, Lipinki w latach 1936 - 19^9 - 194 5

^onsiracyjną działalno*?- w walce z hitler-owskimi Niemcami 

w latach 1936 - 194Q - 1945 na terenie jmin Warlubie, Bf- 

pirrki prowadziły dwie organizacje -

- Przysposobienie Wojskowe "leśników rrupa "Gr^nwalif 

w Przewodniku w latach 1936 r 1939, or/ranizatora* 

bvł Wit«ld Bielowskf nadleśniczy w Przewodniku1 , 

członkami zaufani leśnicy trzech nadleśnictw 

Przewodnik - Warlubie - Dąbrowa.

- Zgrupowanie Partyzanckie ZWZ AK "^wierki ” w Bo­

rach Tucholskich w latach 1940 - 19*5, organiza­

torem i pierwszym komendantem był ?tefan Gmrs 

,,r,aicn, po Ni* por. Alejzy Bruski ** Grab" i Jejro 

z - ca por. Henryk Szymanowiez " Marek

Witold Bielowski aresztowany we wrześniu 1939 roku wy­

rokiem Sądu Wojennego w Nowem n/w zasądzony na kar? 

śmierci został rozstrzelany 27 października 1939 roku 

w lesie w Płochocinie przez egzekucyjny pluton Wehr - 

machtu.

Beśnicy nadleśnictw Warlubie, Przewodnik we wrześniu 

1939 roku aresztowani jako zakładnicy przebywali w 

wiezieniu w Nowem n / W .  W rrudniu te/ro roku zwolnieni 

objęli dotychczasowe stanowiska lenników.

Stefan Guss ''Baw” organizator i komendant przyszłearo 

Zgrupowania Partyzanckiego ZWZ AK " Świerki ” w Bo - 

rach tucholskich, były członek jrrupy "Grunwald " na 

terenie ówczesnego powiatu staro/rardzkie^o, powołu - 

jąc do życia zaplecze <rospodarcz-o - wywiadowcze zwró­

cił się z prośbą o współprac^ do członków "Grttiwali1' 

w Przewodniku, Jednym z pierwszych leśników, którego 

odwiedził "Ban” bvł Stefan Cieślik z Dębowego.
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w obozie w Potulicach za odmowę podpisania 
kiej listy narodowościowej, [źródło: 41]

grupy niemiec-

8. Bard Józef -  pracownik Nadleśnictwa Leszyce, obecnie Nadleś­
nictwo Solec Kujawski. Zamordowany przez Niemców w czasie 
wojny, [źródło: 40]

9. Bartol Józef -  urodzony 1884 roku, leśniczy w Leśnictwie Łochowo 
Nadleśnictwa Bydgoszcz. Rozstrzelany przez Niemców w 1939 
roku za udział w Powstaniu Wielkopolskim, [źródło: 4, 11, 26]

10. Bąk Kazimierz -  urodzony 1891 roku, robotnik w Nadleśnictwie 
Nakto, obecnie Nadleśnictwo Szubin. Rozstrzelany przez Niem­
ców w 1939 roku za przynależność do Polskiego Związku 
Zachodniego, [źródło: 4, 11, 23]

/
11. Bąk Franciszek -/fobo tn ik  leśny w Nadleśnictwie Samostrzel. 

Obecnie Nadleśnictwo Szubin. Zamordowany przez Niemców 
w 1939 r. [ź ród ty  4, 11]

12. Berwid Jan /  urodzony 1872 roku, emerytowany nadleśniczy 
(prawdopodobnie nadleśniczy lasów prywatnych) z Nadleśnic­
twa Ostromecko na Pomorzu. Aresztowany w październiku 
1939 r., zamordowany przez Niemców na terenie Barbarka -  
Toruń, [źródło: 4, 11, 26]

13. Bielowski Witold -  urodzony 20 marca 1893 roku, inżynier 
leśnik. Do Nadleśnictwa Przewodnik (obecnie Nadleśnictwo 
Dąbrowa) został przeniesiony w 1936 roku z Nadleśnictwa Chy­
lonia. Od 20 stycznia 1934 roku współorganizator Przysposo­
bienia Wojskowego Leśników (PWL). Koło PWL obejmowało 
leśniczych z trzech nadleśnictw: Dąbrowa, Przewodnik, Warlubie. 
Kierownictwo kołem przejął w 1936 r. od nadleśniczego z Dąbro­
wy inż. Sakowskiego. Istnieje duże prawdopodobieństwo, że 
członkowie organizacji byli przygotowywani przez oficerów 
II Oddziału Sztabu Głównego WP do działalności pozafrontowej. 
Witold Bielowski nie podporządkował się zarządzeniom władz 
okupacyjnych i ukrył aparat radiowy, który został przypadkowo 
znaleziony 20 października 1939 roku, przez kwaterujących

'w

Ą,
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w budynku Nadleśnictwa żołnierzy niemieckich. Bielowski został 
aresztowany i osadzony w więzieniu w miejscowości Nowe nad 
Wisłą. Po szczegółowej penetracji całego obejścia nadleśnictwa, 
znaleziono w starej, nieczynnej studni ukrytą broń. W trzy dni po 
aresztowaniu (23 października 1939 roku) Bielowski został ska­
zany przez niemiecki sąd wojskowy w Nowem na karę śmierci. 
Wyrok wykonano 28 października 1939 roku w lesie koło Pło- 
chocina. Władze kazały żonie przybyć na miejsce egzekucji 
z trumną. Pochowany na cmentarzu parafialnym w Płochocinie 
koło Warlubia. Po wojnie zarówno żona, jak i synowie czynili sta­
rania o odszukanie dokumentów wyroku śmierci -  bezskutecz­
nie. 28 października 1982 roku ustawiono kamień pamiątkowy 
w miejscu śmierci człowieka i gorącego patrioty. 27 października 
2001 r. Gimnazjum Publiczne w Warlubiu przyjęło W. Bielow- 
skiego na patrona szkoły, [źródło: 4, 11, 33]

18



w ,

19



wrze- 
i leśni- 
Spier- 

Camiń- 
nadle- 
obnie.

lo wię- 
wojska 
imiesz- 
sa wsi. 
w łocz-

nem w 
y może 
Iłowicz 
letry za 
v tamto 
:ostawił

emedy- 
iłuży na 
rzymali 
a. Oka- 
mordu 
i kary. 
śmier-

Szczątki 
jdują się 
;śnictwa 
siedmiu 
lego Pa­

rnowski

Nadleśniczy Witold Bielowski
(1893-1939)

Witold Bielowski urodził się w 1893 roku w Miechowej na Wołyniu. Pocho­
dził z rodziny o żywych tradycjach patriotycznych. Po studiach w Wyższej Szkole 
Lasowej we Lwowie związał się z leśnictwem na Pomorzu. Do Nadleśnictwa 
P r z e w o d n i k  został przeniesiony w roku 1936 z Nadleśnictwa Chylonia.

(...) We wrześniu 1939 roku wybuchła II wojna świa­
towa. Niemcy wkroczyli do Przewodnika już 3 września.
Niemieckie dowództwo wojskowe wydało rozkaz odda­
nia aparatów radiowych i broni palnej. Nadleśniczy Bie­
lowski ukrył jeden aparat radiowy na strychu. Przypadko­
wo 20.10.1939 r. został on odkryty przez kwaterujących 
w budynku nadleśnictwa żołnierzy niemieckich. Nadle­
śniczy został natychmiast aresztowany i osadzony 
w więzieniu w Nowem nad Wisłą. Po szczegółowej pene­
tracji całego obejścia nadleśnictwa, znaleziono w starej, 
nieczynnej studni ukrytą broń. W trzy dni po aresztowa­
niu (23.10.1939 r.) został wydany na nadleśniczego wy- Nadleśniczy Witold Bielowski 
rok śmierci przez niemiecki sąd wojskowy w Nowem.
Wyrok wykonano 28.10.1939 roku w lesie koło Płochocina. Władze sądowe poleciły 
żonie przybyć na miejsce egzekucji z trumną. Po przybyciu do lasu żona (z dwojgiem 
synów 10 i 15-letnich), zobaczyła nieżyjącego już męża leżącego twarzą do ziemi, 
a obok oficera i kilku żołnierzy niemieckich. Nadleśniczy Witold Bielowski pochowany 
został na cmentarzu parafialnym w Płochocinie koło Warlubia. Po wojnie żona i syno­
wie czynili starania o odszukanie dokumentów wyroku śmierci, bezskutecznie.

28 października 1982 roku w 43. rocznicę tragicznych wydarzeń wzniesiono miej­
scu śmierci Bielowskiego kamień pamiątkowy. Kamień ku czci Człowieka i gorącego 
Patrioty, który zginął świadom tego, że zostawił dobre imię, jak napisał na krótko przed 
śmiercią w liście-testamencie do swoich synów Piotra (późniejszego uczestnika Po­
wstania Warszawskiego) i Macieja. Pamięć o nadleśniczym Witoldzie Bielowskim jest 
żywa wśród mieszkańców do dzisiaj. 27 października 2001 roku miejscowe Gimna­
zjum Publiczne w Warlubiu przyjęło Jego imię.

Elżbieta Cieślik

p ^ t do syna. „Kochany mój synku Piotrusiu. Są to moje ostatnie do Ciebie słowa. 
jjHSchodzę. Nie zostawiam Wam majątku, ale zostawiam Wam dobre imię. Pamiętaj 

'  bądź dobrym Polakiem i uczciwym człowiekiem, dobrym synem i obywate- 
l|p71- Bóg niech Cię ma w swojej opiece. Niech Cię prow adzi przez  życie. Pomagaj 
p -WoJej  mamusi i Twemu młodszemu braciszkowi wedle sił swoich. Żegnam Cię 
•Ocałuję serdecznie. Twój tatuś".
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Wiktor -^ielowski - nadleśniczy w Przewodniku, organizator g 

dy$e|r^9y;)n« - wywiadowczej ”urunwald" w latach 1936 .- 12391
Ol/ !,J c\-wvf, 'W-i/SAsG-*

wany 20 września 1939 r . , wyrokiem Sądu Doraźnego w flowem i 

d^«my°tia kar^ śmierci, został rozstrzelany w lesie w) Płoci 

28 października 1939 r« ________  Q ajOÓIO
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